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Prenumerata z przesyłką pocztową
m iesięcznie . . . .  80 ha
kw artalnie . . 2 K <*0 „
półrocznie 4'50h., rocznie 8 

Numei pojedynczy 20 hal.
O g i. je d n o ra z . 10 h ., c z y ś c ie j p o w ta rz a ­
n e  7  h . ,  z a  1 c e n t .2 N a d esła n e  : w iersz  
p e t i t . 1*70 k o r ,  s ło w o w  k r o n ic e  70 h a l

Procent czy lichwa?
O d początku zeszłego roku podno­

szono wszędzie słuszne skargi na tru­
dności kredytowe. Przem ysł i handel 
austryacki a zwłaszcza przemysł fabry­
czny i rękodzielniczy naszego kraju 
poniósł olbrzymie, niepowetowane 
straty; tysiące robotników  straciło pracę, 
spadla na nas klęska, którą przez zbyt 
długi czas usprawiedliwia się wojną 
bałkańską lub grożącem  niebezpieczeń- 
si\xne mnej wojny.

Stwierdzić jednak musimy, że o ile 
przemysł austryackich krajów zacho­
dnich w państwach bałkańskich silnie 
zaangażowany wskutek wojny na pół­
wyspie bałkańskim m usiał popaść w pe­
wien zastój, o tyle przemysiowcy nasi, 
na ogół biorąc, nie wskutek tej w ojny 
byli zmuszem ograniczać pracy w swych 
zakładach, gdyż tylko niektórzy upra­
wiają eksport do krajów południowych. 
Pow odem  niespodziewanego i nieby­
wałego zastoju w przemyśle by] u 
nas jedynie brak niezbędnej gotówki, 
przez różne banki niem ieckie a zwła­
szcza częściow o także bank austro- 
węgierski z kraju wycofanej.

Jest wiele gałęzi przemysłu, które 
miaiy zamówień pod ostatki e m ; przed­
siębiorczość prywatna nie zm niejszyła 
się w ciągu ubiegłego roku ale wstrzy­
manie kredytu przez filie banków o b ­
cych w kraju licznie rozm ieszczone 
oraz ogram czenia kredytowe zaprowa­
dzone przez bank austro - węgierski 
odebrały pośrednio lub bezpośrednio 
wszystkim przedsiębiorstwom , zakła­
dom rękodzielniczym i fabrycznym 
m ożność do pracy.

Liczne interwencye posłów, starania 
przem ysłow ców i kupców, jakie kilka­
krotnie w Dyrekcyi banku austro- 
węg. podejm owano, skutku nie odnio­

sły. W yjaśnienia dyrektorów udzielane 
na konferencyach a następnie w dzien­
nikach ogłaszane, brzmiały tak pesy­
m istycznie, jak  gdyby w razie udziele­
nia wydatniejszego kredytu już w naj­
bliższym czasie całemu państwu g ro ­
ziła katastrofa finansowa.

Pod pozorem trudności Kredytowych 
w stosunku z bankami państw sąsie- 
dn ch podniós' bank austro-węgierski 
stopę procentową do wysokości 6 od 
sta, którą w ostatnich latach 2 0  tylko 
2  razy i to przez krótki czas stosow ano. 
Za przykładem rządowego banku po­
szły wszystkie trme banki i instytucye 
kredytowe; doszło do tego, że ci co 
szczęśliwym  zbiegiem  okoliczności ko­
rzystają jeszcze z kredytu w bankach 
prywatnych opłacać muszą p r o c e n t  
g r a n i c z ą c y  z H c h w ą ,  bo d ocho­
dzący tu i owdzie do 10 od sta.

O gói publiczności tłumaczył sobie 
tę podwyżkę, procentów prawdopodo- 
bnemi stratami wskutek bankructwa 
dłużników ; tymczasem  sprawozdania 
bankowe wskazują, ze strat takich pra­
wie że nie miały, a co najważniejsza, 
że na ograniczeniach kredytowych zro­
biły znakom ity interes.

O to  bank austro-węgierski, główny 
regulator stosunków  kredytowych w 
państwie, mial w ubiegłym roku 4 0  
m ilionów  czystego zysku, to jest o 11 
m ilionów  więcej niż w r. 1911,  a o 
19 m ilionów  więcej niż w roku 1910 .

Ten niebywały dotąd dochód osią­
gnął bank rządowy w roku 1912, tj. 
w czasie zastoju w przem yśle i han­
dlu niewątpliwie tylko wskutek pobie­
rania zbyt wygórowanych procentów, 
czyli że pobierając tak wysokie pro­
centa me dbał wcale na następstwa i 
na szkody, jakie wyrządzi przem ysło­
wi byle tylko państwu przysporzyć 
dochodów.

Jestto oczyw iście jeden z wielu do­

wodów prawdziwie austryackiej g o sp o ­
darki, którą się posłowie nasi troskli­
wie zająć powinni Bank austro-węg. 
w czasach podobnych katastrof eko­
nom icznych nie powinien i nie m oże 
odgrywać roli przedsiębiorstwa na 
wyzysk ludności ob liczon ego; bank 
rządowy, który według sprawozdania 
za ubiegły m iesiąc ma prawo wypu­
ścić w obieg banknotów  jeszcze za 
sum ę 1 5 0 0  m ilionów  koron, nie speł­
nia należycie swycli obowiązków 
względem ludności państwa, jeżeli np. 
w styczniu w ciągu 10 dni wycofał 
z obiegu 8 5  m ilionów  koron, zamiast 
zasilić nimi przemysł i handel.

Urzędowe sprawozdania Banku au­
stro-w ęgierski ego polecamy uwadze 
pp. posłów w tern przekonaniu, że w 
razie zbytniego przeciągnięcia struny 
bankowi rządowemu braknąć m oże 
klientów, a rządowi nietylko udziału 
w dochodach bankowych, ale w ogóie 
dochodu z podatków.

JCosztowna próba.
Kraków, 12 lutegojuS!

Aby utw orzyć^ym bol wielkości' nagiego 
powzięto przód kilku laty  zamiar 

wzniesienia '•szeregii wielkich budynków ad­
m inistracyjnych i n-ie zastana wjajątylię. Pad 

jfpastępstwa.ini milionowych wkładów w  te- 
gcr.hodzaju budynki, zamiar ten wykonano 
z pośpiechem p rz jf iiTryidh sprawach nie- 
pi aktykowanym.

Miasto zbudowało wspaniałą > Vzeźnię, e- 
lektrownię, wspaniały pałac dla biura wqSs 
dociągowego, zburzyło Atare budynie ma­

g istra ck ie  przy uk Poselskiej i w dziedzińcu 
pałacu W ielopolskich, a na ich miejsce po­

staw iło  olbrzymie gni&ęljy; h» pamiaszc^e- 
njfe tbiur etc ., etc.

Szal wie.lkapańśjiji ogarną] Tjszystkio czyn­
niki admih&fraęyi miejśkio.fea uradowani 
zn^człiTm choć w rubrykach budżetu m iej­
skiego starannie ukryw ałam  dochodem 
z nowych dzielnic, .Ptyhosząoym prSfegzło 
milion koron nąAożysto — zapragnęli za- 

Yowno clygnitarzetm agistratu jak  i prezy-

Z dniem 15 października br. została otwarta 
* m i n i a  c h e i n .  i f a r b i a r n i a

99 k s j i e r a n t o

która przyjmuje do chem icznego czyszczenia i farbowania wszelką garderobę 
męską i damską, uniformy wojskowe. Specyalny dział dla portier, dywanów, 
firanek i stor, garniturów  futrzanych i t. p. W szelkie zlecenia wykonuje się 

szybko i starannie. — Czas dostawy 48 godzin. —  Ceny przystępne.
W  Dębnikach ul. M ickiewicza 4. F il e Starow iślna 6, kolo5%łównej poczty. 
Szpitalna 7 .—  KrakowsKa 9, koło apteki pod » Złotym  O rłem «. i bw Ja n a  14.
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dyum miasta powiększenia swych biur 
przynajmniej w takiej proporcyi, w jakiej 
zwiększył się obszar Krakowa.

Powiększono więc i powierzchnię i liczbę 
pokoi, postarano się z pośpiechem o odpo­
wiednie zaludnienie gmachów Magistratu, 
zwiększono jakościowo i ilościowo liczbę 
pracowników biurowych, a gdy w następ­
stwie tego faktu zdawało się również p. 
prezydentowi i wiceprezydentom miasta, 
oraz radcom miejskim, że im w dawnych, 
—nawiasem mówiąc, bardzo obszernych kan- 
celaryach i calach za ciasno, zgodzono się 
na przebudowę biur prezydyalnych i sali 
obrad Rady miejskiej.

Zwiększony zastęp techników magistrac­
kich, szereg osobistości z tytułu swej wie­
dzy technicznej do rady wybranych, zasta­
nawia! się i raclzil pod osobistym kierow­
nictwem prezydenta miasta nad sposobem 
rozszerzenia „ciasnych ubikacyj“ .

Rezultatem tych obrad jest częściowa 
przebudowa ; z e p su cie  k ilk u  w ię k sz y ch  
u b ik a c y i na klatkę schodową, przypomi­
nającą obecnie s c h o d y  p o d w ó rzo w e w 
starych domach, a oa najważniejsza w od­
nowionej sali R ady miejskiej. R a d a  nie 
s ły s z y  m ów ców , tak, że wszelkie wywo­
dy i argumenta chybiają swego celu, stają  
się czczą formą i na tok dyskusyi prawdę 
żadnego wpływu nie mają.

Zmarnow ano kilkaset tysięcy koron, tech­
nicy, którzy tego rodzaju przebudowę do­
radzali, uchwalili i wykonali — zdali jak -  
n a jg o r s z y  e g z a m in , skompromitowali się 
doszczętnie. S a la  z p ow od u  b ra k u  n ie z ­
b ę d n e j a k u s ty k i  g o rs z ą  je s t  bez p o­
ró w n a n ia  n iż  d a w n a  i w niedługim cza­
sie trzeba ją będzie przerabiać ponownie.

Podobny wynik gorączki budowlanej, ja ­
ka zapanowała w administracyi miejskiej, 
stwierdzono również w nowych zakładach 
miejskich. Aby choć częściowo pokryć ko­
szta amortyzacyi i oprocentowania kapita­
łów, pożyczonych na budowę tych zakła­
dów  ̂ podwyższono wszelkie opłaty do nie­
bywałych rozmiarówr. Zwiększono opłaty 
od bydła bitego w rzeźni, zaprowadzono 
nowe opłaty od przechowywania mięsa 
w chłodni, co się do potanienia mięsa 
z pewnością nie przyczyni. Mihio olbrzy­
mich kosztów budowy rzeźni, uskarżają się 
tut. rzeźnicy i masarze na różne niewygody, 
jakie tam  panują. Siła elektryczna i gaz 
wogóle, a do celów' przemysłowych w szcze­
gólności, jest u nas bez porównania droższą 
niż wr innych miastach, które z naszym  
przemysłem konkurują. Zakład wodociągo­
wy drze niemiłosiernie, naciąga elastyczną 
ustawę i taryfę, każe płacić za wodę tym  
nawet mieszkańcom, którzy jej z powodu 
rozmyślnego odwlekania budowy przewo­
dów" ulicznych pobierać nie mogą.

Wszystko to dzieję się dla pokrycia wy­
sokich kosztów budowy: lub przebudowy 
gmachów miejskich, które w podobny spo­
sób, jak odnowiona sala obrad okazały się 
niepraktycznemu Fachowe siły techniczne 
nie zdołały przy przebudowie tej sali roz­
wiązać najważniejszego zadania, aby sala 
była akustyczną ; — dziś członkowie Rady  
gromadzić się muszą przed trybuną prezy- 
dyalną lub wędrować od jednego mówcy 
do drugiego, aby usłyszeć, co kto mówi.

Zrobiono próbę, za którą miasto zapła­
ciło około 300.000 koron, a której wynik 
w innych warunkach ściągnąłby, na wyko­
nawców' słuszną karę.

Tak k o s z to w n y c h  p ró b  w przyszłości 
wystrzegać się trzeba jak najstaranniej, za 
próby powyżej opisane zapłacić musi nieste­
ty  ludność miasta.

podział ptaeg.
Z postępem społeczeństw, w miarę jak 

stosunki między ludźmi wciąż komplikują 
się, a komunikacya staje się coraz łatwiej­
szą i częstszą, z rozw'ojem tych warunków 
rozwija się też i wrzrasta ciągle podział 
pracy. Rozwijają się też rzemiosła, które 
w przeważnej części rozkładają się na 
poszczególne czynności, wykonane przez 
różnych robotników".

Tak 11. p. Levasseur porównywrjąc no­
wożytną tabrykacyę obuwia z szewstwem 
pierwotnem opowiada, że w w aistatach  
w  Lynns 52 robotników i robotnic uczestni­
czy w sporządzaniu jednego bucika, a każdy 
taki wyrób trwa zaledwie kilka chwil.

Wskutek tego podziału pracy społecznej 
z a le ż n o ś ć  w z a je m n a  pracowników 
w z r a s ta  bardzo silnie.

Rolnicy, kupcy, przemysłowcy, robotni­
cy, trawiący życie cale na wyrabianiu tych  
samych przedmiotów, pozostają do innych 
produkujących w stosunku tem ściślejszem, 
im funkeya ich społeczna jest więcej wyspe- 
cyalizowana.

Procesowi podziału pracy odpowiada nie­
ustający proces koordynacyi technicznej 
i koordynacyi społecznej, który odtwarza, 
na szerszej podstawie, jedność zawodów 
i solidarność gałęzi produkcyi.

Jeżeli zwrócimy uwagę na w"zgląd‘ tech­
niczny, to widzimy, że fabryka nowożytna 
podporządkowuje pracownika in d y w id u ­
a ln eg o  pracownikowi k o le k ty w n e m u ,  
który wykonywa całość operacyj produk­
tywnych. Sam zatem podział pracy wytwa­
rza i umożliwia specyalizacyę.

Pod względem społecznym, organizacye 
nie odpowiadające postępowi techniczne­
mu, upadają, a ich miejsce zajmują nowe 
organizacye, zastosowane do nowych form 
produkcyi.

To też widzimy, że -w odległych wiekach 
gospodarstw*} rodowej produkujące warto - 
ści użytkowe, konsumowane przez samych 
wytwórców, ustępuje miejsca gospodarstwu! 
za m ien n em u .

Jeżeli się rozchodzi o gospodarstwo ro­
dowe, to widzimy, że w tej fazie ekono­
micznej, kiedy podział pracy znajduje się 
jeszcze w zarodku, jednostkę ekonomiczną 
stanowi ród, a więc ogól ludzi spokrewnio­
nych, żyjących pod jednym dachem i utrzy­
mujących się wspólną pracą.

Jakąkolwiek była liczba, częstokroć dość 
znaczna — osób składających się na takie 
gospodarstwa domowe —■ wrszystkie one 
mają tę  cechę charakterystyczną, że w y- 
s t a r c z a j ą  sob ie  sam e, z wyjątkiem  
niektórych produktów.

Stan ten jest jednakże przejściowy, który  
ustąpi miejsca gospodarstwu! zamiennemu, 
przy którcm przychodzi już do skutku 
wr znacznej mierze podział pracy.

Szkice niedalekiej 
przyszłości.

II.

(Kwestya bliskiego i da le ­
kiego Wschodu a Anglia 

i Rosya — I.)
W  ostatnich czasach zaszły wielkie zmia­

ny państwowe nie tylko na Bałkanach, ale 
i na dalekim Wschodzie. Sprawę bałkańską 
i łączącą się z nią osmańską, omawialiśmy 
w poprzednich artykułach (nr. 4, 5, 6), 
kiedy pisaliśmy o sprawie tureckiej, o przy­

czynach wojny bałkańskiej i o ewentual­
nych jej następstwach w Azyi i Europie.

Ja k  widzieliśmy z nich, wojna na Bał­
kanach wybuchła na tle rywalizacyi mię­
dzy trój przymierzem a trójporoz umion ieiri, 
a to głównie z obawy przed restauracyą 
Turcyi przez Niemcy, ’ które jako głodne 
kolonii, mogłyby były jej wpływu, wyni­
kającego z kalifatu, użyć przeciw' pań­
stwom, mającym mahometańskie posiad­
łości, a szczególnie przeciwko Anglii, wal­
czącej z niemi przez cały czas panowania 
Wilhelma Ii-go o wpływ na kalifat i świat 
mahoinetański.

Pierwszy akt tej wojny, przerwanej dwu­
miesięcznemu rokowaniami o pokój, jak 
wiemy wszyscy, zakończył się dla Porty  
nieszczęśliwie. Obecnie rozgrywa się drugi, 
który zdaje się, nie wiele zmieni obecny 
stan rzeczy, nawet na wypadek powodze­
nia oręża tureckiego. Może on tylko przy­
sporzyć Turcyi sil moralnych, potrzebnych 
jej później do walki o sw'ą egzystencyę 
z Rosyą, która prawdopodobnie dalszy ciąg 
wojny bałkańskiej sobie zamówiła, aby 
wymusić na Turcyi i mocarstwach otwar­
cie Dardaneli i spowodować większe jeszcze 
wycieńczenie finansowe i militarne Turcyi, 
spotęgować w niej anarchię i przygotować 
przez to teren do rozbioru jej w' Azyi.

Na razie zdaje się, że Rosya, mimo 
poprzedniego przyzwolenia Anglii, do roz­
bioru Turcyi azyatyckiej się nie weźmie — 
chyba na wypadek klęski państw' bałkań­
skich. Przyczyną tego jest i opór Niemiec, 
które ten czyn uważałyby za zamach na 
swoje interesy — i niechęć Anglii, która 
w ostatnich czasach, nie mogąc ścierpieć, 
że Rosya wykorzystuje bezceremonialnie 
jej antagonizm do Niemiec, zaczęła się 
rzekomo zbliżać do tych ostatnich, a przez 
to odsuwać od Rosyi i Francyi. Największy 
jednak powód odroczenia zamachu na Tiu- 
cyę azyatycką leży może w widmie za­
targu zbrojnego Rosyi z Chinami o Mon­
golię.

Traktat rosyjsko mongolski, zawarty  
przed kilku miesiącami, obok rozbioru Per- 
syi, dokonywanego na spółkę z Anglią, 
jest ogromnym tryumfem polityki rosyj­
skiej. Można go uważać za jeden z wiel­
kich kroków", postawionych przez carat, 
celem zjednoczenia wszystkich ludów pa­
sterskich do następnego podboju Azyi.

Mongolia jest to .kraj kilka razy większy 
od Austro - Węgier. Pustynia Gobi czyli 
Szaino, zajmująca mniej więcej połowę je­
go obszaru, dzieli go na Mongolię we­
wnętrzną, przytykającą do Ohm i ze­
wnętrzną, przyległą do Rosyi. Nad tą  
właśnie ostatnią, która jest znacznie większą 
i bogatszą, objęła obecnie protektorat R o­
sya, dążąca od wielu już lat do opano­
wania tego kraju ekonomicznie.

Protektorat ten daje jej możność za­
gospodarowania się W" tym  kraju jak u sie­
bie. Może ona w nim osiedlać na urodzaj­
nych ziemiach swoich kolonistów', wy­
zyskiwać bogate pokłady różnych krusz­
ców, polować w lasach, wyławiać ryby  
w rzekach i handlować bez jakiejkolwiek 
opłaty. Przy tem  wszystkiem ma jej nie­
co pomagać rząd mongolski, który za wy­
danie bogactw swego kraju i przyrzecze­
nie, że bez wiedzy i woli Rosyi nie za­
wrze żadnego układu ani z Chinami ani 
z jakiemkolwiek innem państwem, otrzymał 
od białego cara rzekome uznanie samodziel­
ności, Mongolii i jej monarchy, Chutuchty, 
prawo trzym ania własnego wojska i za­
wierania traktatów" międzynarodowych, a  
wreszcie przyrzeczenie pomocy przeciw e-

L. & G. KADEN.
TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE

ulica Dunajewskiego L. 6.

jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo­
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca

rury kamionkowe wewnątrz zewnątrz glazurowane, wraz z wszystkiem1 częściami fasonoweml po- 
trzebneml do kanallzacyi w szczególności: spody, wpusty 1 studzienki kanałowe, posadzki kamion­
kowe I flizy fajansowe na ściany, piece kaflowe deseniowe 1 gładkie w najrozm aitszych kolorach 
wapno skaliste z wapienników własnych w Rząsce kolo Krakowa I GHnnej Nawaryi kolo Lwowa 
gips murarski z własne] fabryki, w Gllnnej Nawaryi zaprawę fasadową „TERRA BO N A “  z własnej 
fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne murarskie I fasadowe, papę da­
chową, ter gazowy, karbollneum, dachówki I wszelkie wyroby betonowe, farby chemiczne I ziemne 

z własnej fabryki farb w Krzeszowicach.
-1 5 3  -1 5 ,
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wentualnemu wkroczeniu wojsl? chińskich.
Przez,4en więc układ Rosya zyskała nię 

ty  ko obszar zieinU ̂ wynoszący): blizko 1*%; 
miliona km., m ający także wielkie zna­
czenie handlowe, gdyż daje bezpośrednio 
dostęp do ^wschodniego Turkestanu, Man- 
dzuryi i pośrednio przez pustynię do Chin 
środkowych, ale także baryerę'^ przegrodę, 
między Chinami a jśpbą w postaci rzekomo 
niezawisłego państwa mongolskiego i wiel­
kiej pustyni Gobi. Baryera ta  będzie 
w przyszłości koniecznie potrzebną dla 
Rosyi, która tyle w Chinach nabroila, 
gdyż prawne półmiliardowy koiop -chiński 
za przykłade&L zwycięskie j Japonii i z oba­
wy przed utratą samodzielności poliiycz-nej 
reform uje-się gorączkowo po europejsku, 
porządkując administracyę i wojsko.

O reformowaniu się Chin świadczy dość 
spokojna przemiana cesarstwu, na etpublikę 
i staranie-się nowego rządu o lad i silę 
państwa. Że ^Chińczycybprędzej lub 'później 
dojdą do wielkiego znaczenia w śt-osunkach 
międzypaństwowych, wystarczy zwrrbcić u- 
wagę na lic.zebn.qść tego plemienia, na jego 
zdolności kupieckie, ehytrośc,. na przysto­
sowanie się. jego do noż-nych stref, spowo­
dowane przez wiatry monsunowe, na- jego 
miłość kraju rodzinnego, przejawiającą feię 
sprowadzaniem zwłok do ojczyzny, na jego 
dumę narodozwą, pomną na dawną wyż­
szość cywilizacyjną Chintnad Europą i zdol­
ności umysłowo, które zwiększą się bardzo.' 
jeżeli Chińczycy uproś zezy, swój alfabet 
i egzaminu mandar^iiSkie, wymagające za 
wielo pamięci kosztem uczucia, potęgują­
cego rozum i wolę.

Cała ta  przemiana duszy chińskiej może 
się odbyć głów-ńie pod naporem czynników 
zewnętrznych, jak n. p. zaborów zeHstrony 
mocarstw i woiskania się cywilizacyi euro­
pejskiej. Także może być w t.em pomocny 
wyły w religii mahometańsldej, wyznawa­
nej przez ' dziesiątą ludności Chin,
a mogąeej się jeszcze, więcej rozszerzyć, 
zwłaszcza po upadku politycznym świata 
mahometańskiego, który zeolice^ię mścić 
na Rosyi i Europie, szerząc między Chiń­
czykami ™wą fa h a ty p Z fL ą ?  i wojowniczą 

. reKgię. Możliwe jegt także przebudzenie 
się i zreformowanie zv duchu potrzeb pań- 
stwowyoh budhaizmu lub inne niespodzian­
ki, które wywołają niebezpieczeństwo żółte.

To też nic dziwnego, że męęarstzwa euro­
pejskie, a zwiaszeza Rosya niechętnie pa­
trzą na przebudow ę Chin na sposób euro­
pejski. Nieeljuęć tę  podziela z niemi i rząd 
japoński, który także się lęka zalewu, chiń­
skiego. Dotychczas idzie on prawdę ręka. 
w rękę w sprawde chińskiej z rządami euro- 
pejskimij a szczególnie/* angielskim i zdaje 
się, że nie tak  łatwo odwprży się inaczej 
postępować, mimo nawoływań pewnej czę­
ści swego społeczeństwa do zboczenia, z tej 
drogi. Pro/. B . Groch.

E  sali sądowej.
Zaznaczaliśmy nieraz na lamach naszego 

pisma, w jakich warunkach powitała w je­
sieni roku 1911 fronda rękodzielnicza i ja­
kich cliwycila się środków7/,, by osiągnąć 
swe egoistycznp póle.

Z luznyoh notatek w iadomo- Szanowniym 
Czytelu ikńm, że^rupka ludzi zlożonaiz u- 
padłyeh kandydatów, zawiedziona zttawych 
wdelkióli -ą-spiracyach, obmyśliła plan, „zre­
formowania" powstałego dopiero eę Wiel­
kiego Krakowa.,,'

Inicyatorzy i ich adherenci w liczbie 
około siedmiu,vinazwaw7szy się klubem rę ­
kodzielnicze mieszczańskim, zabrali się 
do ,,dzieła“ , dając znać o sobitó rzucaniem  
obelg i potwarzy na szanowane powszechnie 
w Krakowie, a zawradzająpe im osobistości. 
W  pierwszym rzędzip ■ napadli na znanego 
w7 całym kraju prezesi Izby rękodzielni­
czej p. P . K o s o b u c k ie g o , zwla-szcza w pi­
smach! /.trudniących się notoryczni^ szan­
tażem.

Co frondziści przez to pragnęli osiągnąć, 
nie będziemy tego poruszać.!

Tutaj zaznaczamy tylko, ze p. K o so -  
b u ck i powołał oszczerców przed kratki 
sądowe, gdzie ich bezwstyd publicznie zo- 

fstał napiętnowany.
Jednym  z takich epizodów jest rozpra­

wa, jaka się .odbyła 1-2 b. uf. -w krakow­
skim sądzie karnym pr/.cd trybunałem  
przysięgłych, przeciwko jednemu z ow7ych 
indywiduów p. ‘Leonowi Gąrfunklowi, 
oskarżonemu przez p. Kosobuckiego o obra­
zę czci z § 487, 488 i 491 u. k.

Oskarżonego zastępowmł dr. Szalay, k tó­
ry  obronę w te rozpoczął slow7a : „Honor 
to wuelkie słowo. Powinno ono być nie 
tylko w ustach człowieka, ale. tkwić wj sercu 
każdego. Tkwi ono w7 mojem, jak  też 
w sercu zasiadającego tut-aj na lawie oskar­
żonych p. Leona Garfunkla,.,© tern prze­
konany jestem  i.ą przecież akt oskarżenia, 
chociaż tego wprost nie mówuUzarznca p. 
Garfunklown brak honorowośoi. A  cóż na­
zywamy mehonorozwością? Bezsjfrzeczme 
nie to, że n. p. ja  zrzucany ze a|chodów 
przez zdradzonego małżonka i wypolic/.ko- 
wany ot< przypuśćmy na placu M atejki 
przez jego najmitów7, me wyzwałem skrzyw­
dzonego małżonka na płojędyneh|;że)dzien­
nikarz napisał oszczerczy artykuł, -a potem 
dotkniętego mm przeprosił — oczy/wiście 
me to, o nije Myse.ki trybunale i Świetna 
Ław o7 przysfęglygh ‘ ‘ !
- :'Na tem  jjskońeizył dr. Szalay właściwą 
obronę, a pomewważ przeszedł na rozprawę 
nie przygotowany, nieś zbyt logiczifm kleił 
dalszyęh parę frazesów obrony i Ograni­
czył się przeważnie^ do ordynarnego a prak- 
-tyjkowmiego wyłącznie • “  • pewnych sferach 
napadam ą;na p. K o s o b u c k i e g o .

To toż zastępca >prawjm oskarżyciela, 
dr. Bardel, dal należytą odprawę drowi 
Szaley’ow7i ; udowodnił winę p. Garfunkla® 
ąAzarazem faktam i wykazał brak owej. tek  
namiętń-ie akcentowanej przez drcs Sza- 
]ey ’a honorowości p. Garfunkla.

„Boć przecie^ — końc-if-yjl dr. Bardel — 
nie- -nazwie pan ńięętenąs honoiowijściią, je­
żeli dane najświętsze sio woj honoru za pjirę 
godzin w7 najhąpiębnięjszw sposób się zła- 
l i i f S j  A  uczynił to jak zelmali Jwiadkowam 
po.d prżył^ęgą klient pański «p. Leon Gar- 
funkel.

B yć może, że pan mtóenas odmienne ma 
poczucie hontirowości,g.wóbec^,któ,»ęgo po­
stępowanie p- Garfunkla i honorow7e 
i etyczne i moralne.

W  tymi wypadku oczywuście* należałoby 
z innej strony patrzeć na pańskiego klienta. 
Na razie jednak b e z w ątp ien ia . wszyscy 
Liitaj obecni, może naw7.</t i pan .uieGerms 
nięlj p ąstaw n łb y  n a jd ro b n ie js z e j  
s ta w k i n a lion or -p. G arfu n k  1 iry-jB

Wrażenie słów dra Bardla było druzgo­
cące-, to też mh| dziwnego, że dr. Szalay 
chwyci łiteię ostatecznego SrÓdka obrony 
i podniósł zarzut z § 532 u. k. przedawnie­
nia karygprki.qfeci'óz^nu p. L. Garfunkla, 
skutkiem'ezego trybun? 1 nic przychylił się 
do wniosków7 zastępcy prawnego oskarży­
ciela, dra-' Bardla, przeprowadzenia dowo- 
dów przeciw7p. L . Gaifunldowi. W te n s p o -  
só b  u n ik n ą ł  n a ra-zic  p . -C 7 - f  u n k e l  
k r y m i n a ł u . ,.i|

Na tej samej rozprawie załatwiono tak|żę 
skargę p. Kosobuckiego przeciw redakto 
rozvi ,,111. vR uTjfera Codz.“ p..Mar. .Dąbrow­
skiemu, któjrM wprowadzony w błąd przez 
młrlnal informacyę, zamieścił również no­
tatkę w7 , Kuryerze.jGodziennym".

Red. p. Dąbrowski złoży] następującą 
dekląfa^yę :

Oświadczam, jge zvpro/vadzonyt, w7 b|ądffl 
iinąię&ćiłem w7„-:Nrze LjgJ „K uiyera Codz. 
Hlustr." z dnia 7 lipca 1911 r. nie-praw - 
dziw7e wria d o m o ś c i , jakoby p. P. Ko- 
sobue.ki dopuścił się malwersacyi na szkodę 
funduszów7 ccc.liowych. o ucieczko za gra­
nicę i o prawd opodobnem :s.pr£eniew7ierze- 
nm kwoty 190.000 kor. na budowę Domu 
rękodzielniczego.

Wiadomość tę  z u p e ł n i e  z m y ś l o n ą ,  od­
wołałem już w swoim czasie fp7 ,,Kuiv«Cpdz. 
Hlustiv“ , a tu ta j dodaję, że p. P. R oso- 
buckiego o zarzncótie mu czyny n i g d y  nre

p o d ejrzy w 7ałem , a za mimowolnie wy­
rządzoną mu krzywdę go przepraszam.

Wobec tego 'ośwaadczema p. Kosobucki 
skargę cofnął.

Slodzaje przemysłów.
Dalszym przeniosłem koncesynowanym  

jest.
2) Utrzymywanie wjepożyclalni takich 

wyrobów oraz czytelni.
3) Przedsiębiorstwo peryodyćzne przewro- 

zu ŵ j.b'. Państwowra ustew7a z dnia 31 m ar­
ca 1865 r. o pęryodycznem rransporęie ośób, 
tudzież ustawa z dnia 9 sierpnia 1908 r.
0 odpowiedzialności zajlg kode. wynikającą 
weslrutek ruchu — używa wyrażenja nie- 
miecĘiem> ogólnego „Kraft.fahrzeugć".

4) ;P5zeniysł tych, którzy utrzymują do 
użytku .każdego środki przewozu osób na 
publicznych miejseim/e lub .którzy również 
na publicznwĘ miejscach ofiarują sw7oje 
osobiste usługi, jak posłańcy, tragarze i t. p.

5) Żegluga na /wodach. Śródziemnych.
6) Przemysł budowmiczy, studniarzy, mu­

rarzy, kaińieniarzy i cieśli.
W  jtońpu wymieniamy rozporządzenie 

ministerstwa pa}istw7a z dnia 11 grucjnia 
1860 r., podająpe zasadnfeze postanowienia 
w7 spraw7iu .wprowadzenia urzcylowania auto­
ryzowanych techników7 pryw7atnyęfi. To 
ostatnie rozporządzeń^ zostało zmf|'nióne 
rozporządzeniem minisiępstwa, z dnia 
listopada 1886 r.

7)^Przemysl czyszczenia kanałów7.
8/ 'Brzem\Sl rajearaki.
9) Wyrób i sprzedaż broni i am unicji. 

Państwowy patent cesarski z diiia 24 paź­
dziernika ljSbó r., zawierając-y postanowie­
nie o Avj7tw7arzanm, olrrocie i posiadaniu 
broni i anmnicyi,". tudzież o nosgeniu broni. 
LTstawra z dnia Sfmaja 1869 r. zawiera ogra­
niczenia w7 /wytwarzaniu i sprzedawaniu 
broni i amiuiicyi. Wreszpie państ.wwwa 
usta/va z dnia 23 częrzvća 1891 r. o obli­
gatoryjnym próbowaniu wszystkich rodza­
jów ręcznej broni palnej

11) Wyrob i sprzedaż matefyałózw pyro- 
tecbniczńycb, ogni' sztucznych i przetwo­
rów /wybuchowych wszęllfiego rodzaju.

'JPańśt/wo/we rozporządzenie ministerstwa 
spra/v /wewnętrznych i innyćh ministerstw  
z dnia 3 bpea. 1877 r. o wytworze mat.e- 
rj7alówr w7ybuchowych. tudzież rozporzą­
dzenie miuisterstwa'| spraw7 wewnętrznych
1 innyeh ministemtw z dnia 17 maja 1892 . 
częściowo zmienione przez rozporządzenie 
ministerstwa z dnia 4 maja 1899 r ., zawie­
rające postanowienie o sprzedaży .prochu*

12) Przemjfsł tandeciarski.
13) Przemysł zastawniczy.

14) W yrób trucizn i przyrządzanie ma- 
,tejryułójv i preparatów, przeznączonych do 
użytku leJzniczogo, jakoteż spraedaż jednej 
i drugiej, o ile ta  ostatnia nie jest /wyłąćzn^p 
zastrzeżona aptekarzom. Następnie sprze­
daż sztuczny cli wód mineralnych.

15) Przemyśl gpspodni i' szym|arsk] /wraz 
z w7yszyjikiem i drobną sprzedażą palonych 
trunków /wyskokowych. Ten wyszynk : dro­
bna sprzedaż palonych trunków7 wyskoko­
wych uregulowany jest osobną pątawą 
z dnia 2^t-1czerwca 1881 r.

Co się tyczy zaś samego przemysłu 
góśpoclnio - szynkarskiego, to uś,taKa prze- 
my#low7a obejmuje co, clo ńiego następujące 
postanOtwienia:

a) przyjmowanie;obęych w gospodę; 
h) podawanie potraw7; 
c) /wyszynk pi/wa, i wina oko-

cowego ;
cl)  wyszynk i drobna sprzedaż palonych 

napojów7 zvyskokow7ych ;
e) wszystkie wina sztuczii^ i półwina,
/) podawanie kaw7y, herbaty, tazękolady 

i innych ciepłych napojów7 i chłodników; 
g) utrzymanie dozwolonych gier.
Te uprawnifenia mogą być nadawane po­

jedynczo albo razińrn. W  każdym jednak 
razie muszą być w7 dokumencie koncesyi 
wyraźnie wymienione. Koncesya na wy­
szynk upraw nia do sprzeda/wania odnośnych 
napojów gościom w lokalu, przeznaczonym
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do prowadzenia przemysłu lub też poza tym  
lokalem w niezamkniętych naczyniach, nie 
mniej jednak do sprzedawania tych napo­
jów w zamkniętych naczyniach w dowol­
nych ilościach.

E  Jlra k . Siadu miejskiej.
Kraków, 12 lutego.

Przewodniczy] wiceprezydent dr. Hzar- 
ski.

Odczytano prośbę robotników teatru  
miejskiego o przyjęcie ich na etat miejski.

I n te r p e la c y e  :
R . m. Wasung i Daszyński interpelowali 

i zgłosili wnioski w sprawie rozpoczęcia róż­
nych robót publicznych, budowy kolei lo­
kalnych i t. p.

R. m. D ę b ick i w sprawie włączenia 
krakowskiej stacyi kol. do tut. dyrekcjo 
kolei państw.

R. m. F e d o ro w ic z  i p. D a sz y ń sk i wy­
jaśnili, że rozchodzi się całemu krajowi nie 
o samą stacyę krakowską, lecz o wszystkie 
linie kolei północnej, leżące w Gaiicyi i na 
Śląsku. Wniosek r. m. Dębickiego przeka­
zano komisy i.

R . m. H a la tk ie w icz  żądał, aby sprawę 
utworzenia opieki zawodowej postanowiono 
na porządku dziennym najbliższego posie­
dzenia. (Uchwalono).

R . m. D a sz y ń sk i zapytywał, jak długo 
potrwa kumulacya obowiązków prezydenta 
miasta i prezesa Koła polskiego, przyno­
sząca miastu szkodę.

Dr. S z a rs k i oświadcza, żc nie wie, jak 
długo, ale ma podstawy do przypuszczenia, 
że nie długo.

R. m. Gertler urgował sprawę emerytur 
dla artystów teatru  miejskiego.

R. m. R o s e n b la t t  zgłosił rezolucyę, aby 
poczyniono kroki, by filie obcych banków 
w Krakowie opłacały podatki w miejsco­
wych urzędach podatk., oraz, by Rada 
oświadczyła się przeciw wglądaniu przez 
władze w księgi kupieckie. (Po długiej dys- 
kusyi — uchwalono).

W  dalszym ciągu interpelował prof. B u j­
w id w sprawie budynków sanitarnych, 
r. m. M. Starzewski w sprawie budowy ta ­
nich domów, r. m. Bandrowski w sprawie 
loży dziennikarskiej, z której nie słychać 
co się na sali mówi; po wyjaśnieniach przy­
stąpiono do porządku dziennego :

Rada powołała do swego składu pp. An­
drzeja C h w a stk a  w miejsce Ś. p. Adama 
Zbroji, Kazimierza B a r to s z e w ic z a  w miej 
sce ś. p. Bronisława Guńkiewioza i Zygmun­
ta  M en d e lsh u rg a  w miejsce bł. p. Ma­
urycego Dattnera.

R. m. D ąb ro w sk i domagał się weryfi­
kowania dokonanych wyborów przez spe- 
cyalną ko misy ę.

P rz e w o d n ic z ą c y  zauważył, że korni- 
sya weryfikacyjna sprawdza tylko te wy­
bory, przeciw którym wpłynęły protesty.

raz ,,z ubolewaniem" nie nadaje się do aktu 
prawnego.

R. m. P a ją k  zgłosił wniosek, aby de- 
cyzyę co do wniosku komisy i odroczono 
aż do otrzymania -sprawozdania o te ­
raźniejszym i stanie przedsiębiorstwa tea­
tralnego, oraz co do wypełniania warun­
ków kontraktu przez p. Solskiego, wyra­
żając nadzieję, że tymczasem stan zdrowia 
p. Solskiego może się poprawić.

Przemawiali jeszcze r. in. : D ąb ro w sk i, 
G e rtle r , G u zik o w sk i, W a su n g , po- 
czem p r z y ję ło  w n ioski k o m isy i te a ­
tr a ln e j  o zw o ln ien ie  p. S o lsk ieg o  
z k o n tr a k tu  i 'ro zp isan ie  now ego  
k o n k u rsu .

Przyszła pod głosowanie rezolucya r. m. 
Sołtysika, wyrażająca żal z powodu przed­
wczesnego rozwiązania kontraktu z p. Sol­
skim.

R. ni. Tadeusz S ta rz e w s k i oświadczył 
się za wyrażeniem uznania p. Solskiemu 
jako dyrektorowi.

W  głosowaniu za re z o lu c y ą  r. m. S o ł­
ty s ik a  o św ia d cz y ło  się  20 g ło só w ; 
p rz e ciw  25.

R. m. D aszy ń sk i wniósł, aby otwarto 
dyskusyę nad działalnością p. Solskiego, 
jako dyrektora.

R. ni. Maryan S ta rz e w s k i wniósł o od­
roczenie w tej mierze glosowania aż do 
chwili zamknięcia okresu, działalności dy­
rektorskiej p. Solskiego.

Rezolucyę r. na. Maryana Starzewskiego 
Rada przyjęła.

Emerytura artysty.

Na tajnem posiedzeniu R a d a  p rz y z n a ła  
a r ty ś c ie  p. L eon ow i S tę p o w sk ie m u  
e m e r y tu r ę  w ro c z n e j  k w o cie  2400 K.

Poczem wskutek spóźnionej pory posie­
dzenie zamknięto. Ja k  zwykle tak i na tej 
sesyi spadł cały szereg spraw ważnych 
i pilnych z porządku dziennego.

R a d a  z a ła tw iła  ty lk o  3 sp ra w y  
na progranie posiedzenia umieszczone, inne 
czekać muszą niestety jeszcze czas dłuższy.

OZIAŁ EKONOMICZNY
Kurs dla lakierników. Instytut technolo­

giczny izby handlowej i przemysłowej 
pragnąc zapoznać lakierników z nowo­
czesnymi sposobami fladrowania i marmu- 
rowania drzewa podaje do wiadomości, że 
urządza w tym  celu specyalny „kurs fladro­
wania i marmurowania drzewa", który roz­
pocznie się dnia 17 lutego i trwać będzie 
do 5 marca b. r. włącznie. O przyjęcie na 
kurs ubiegać się mogą majstrowie lub cze­
ladnicy lakierniccy, którzy wykazać się 
mogą kartą przemysłową lub świadectwem 
wyzwolili. Zasiłku udzieli się tylko w wy­
jątkowych wypadkach, a w razie ubiegania 
się o zasiłek należy załączyć świadectwo 
ubóstwa.

Austrya i Rosya. Prasa austryaeka i ro­
syjska od pewnego czasu prowadzi żywą 
wymianę zdań na temat stosunków poko­
jowych tych państw, wysuwając z frazesów 
nieraz bez znaczenia wielkie konsekweneye 
dla pokoju Europy

Pisma angielskie powątpiewają w poko­
jowe załatwienie sprawy bałkańskiej mię­
dzy Austryą a Rosyą. Francuski •Journal 
des DebaU spodziewa się niedalekiego roz­
wiązania kwestyi bieżących bez wojny.

KRONIKA.
K rakó w , 16. lutego

Prezydent miasta Lwowa p. Józef Neu- 
mann został wybrany ze Lwowa posłem 
do Sejmu. Sfery rękodzielnicze zyskują 
w ten sposób dzielnego szermierza w obro­
nie ich praw, gdyż nie ulega wątpliwością, 
że p. Neumann będzie najwybitniejszą 
jednostką w Sejmie reprezentującą stan 
rękodzielniczy.

Wybór p. Neuman na na posła przyjęły 
sfery rękodzielnicze z niekłamaną radością, 
zasyłając mu z całego kraju gratulacye.

Z Krakowa wysiało życzenia między in- 
nemi Kolo mieszczańskie i Izba rędodziel- 
nicza, której p. Neumann podziękował 
w następującym telegramie : „S za n o w n a  
Iz b a  r ę k o d z ie ln ic z a , na rę c e  W . 
P a n a  P i o t r a  K o so b u ck ie g o .

Za przesiane m i gratulacye jak  najser­
deczniej dziękuję, jyrzyczem zapewniam, ze 
jak  dotąd, tak i nadal wedle najlepszych 
moich sil i na tern nowem stanowisku pra­
cować będę dla dobra przemysłu i rękodzieła 
i starać się  o dalszy rozwój mieszczaństwa.

Neumann“.

Adwokat oszczercą i denuneyantem.
Niektóre dzienniki krakowskie podały 

n ie s p ra w d z o n ą  wiadomość o wykryciu 
w Krakowie pokątnego biura adwokackie­
go. Wiadomość ta  w s z c z e g ó ła c h  n ie p ra ­
w dziw a i p rz e s a d z o n a , ma swe źródło 
w oszczerczej i wstrętnej denuncyacyi tu ­
tejszego adwokata dra Gryzieckiego. Pan  
ten niewiadomo z czego żyjący, zatrudniał 
przed 3 laty dra Ekierta jako swego kon- 
cypicnta i stąd wiedział, że dr. Ekiert jako_ 
emerytowany koncepista skarbowy i świe-< 
tn y  z n a w ca  sp ra w  p o d a tk o w y c h  po­
m ag a  b a rd z o  s k u te c z n ie  w ty m  je ­
d y n ie  i w y łą cz n ie  d z ia le  tra p io n y m ,  
ja k  p o w sz e ch n ie  w iad o m o  p o d a tn i­
kom , a wiedział doskonale dlatego, że mu 
cb\ Ekiert musiał z swego skromnego za­
robku wypłacać za darmo 25 V0 dochodu 
i zupełnie bezplat-nie pracować w jego biu 
rze jako końcypient. Przed paru miesiąca­
mi dr. Gryziecki zapragnął wzbogacić się 
za jednym zamachem i zabrał się do rzeczy 
nie tylko z pominięciem obowiązków ad­
wokata, ale i godności ludzkiej ; na przesz­
kodzie jednak stanął mu dr. Ekiert.

Mianowicie w październiku 1912 r. zmarł 
ks. Ter piński z Krakowa, po którym do 
spadku przychodzą 2 siostry, jedna bez­
dzietna wdowa, druga matka trzech nie­
letnich córek i obie ,one przy pomocy dra 
Ekierta, który w domu jednej ze sióstr 
mieszka, zawarły zgodnie i uczciwie ugodę 
spadkową. Dr. Gryziecki a d w o k a t bez  
k lie n tó w , dowiedział się, że spadek po 
ks. Terpińskim ma być znaczny i sposo­
bami sobie tylko znanymi, doprowadził 
do tego, że owa wdowa już po zawarciu 
z siostrą matką ugody spadkowej, jemu 
pod imieniem jego brata spadek drugi raz 
odstąpiła.

Dr. Gryziecki musi teraz starać się o,sla­
bie wartość zeznań dra Ekierta, który przy 
prawdziwej, ważnie między siostrami za­
wartej ugodzie b y ł św ia d k ie m ; i tu  jest 
źródło wstrętnej roboty dra. G r y z i e c k i c g o .

Napisał więc dr. Gryziecki podanie do 
Izby adwokackiej z doniesieniem, że <jr, 
Ekiert prowadzi pokątne biuro adw okacie

Dzierżawa teatru.

R . m. W a su n g  przedłożył wnioski ko­
misyi teatralnej : 1) o zwolnienie p. Ludwi­
ka Solskiego z dzierżawy teatru miejskiego 
w Krakowie ze względu na zły stan zdro­
wia p. Solskiego, stwierdzony świadectwem 
lekarskiem ; 2) o rozpisanie konkursu ną 
nową dzierżawę z terminem trzechtygod- 
niowym od dnia ogłoszenia i o upoważnie­
nie prezydenta miasta do przeprowadzenia 
rokowań z kandydatami na podstawie obec­
nego kontraktu. Referent prosił, aby zwol­
nienie p. Solskiego przyjęto z ubolewaniem 
do wiadomości, jak proponowała ko misy a 
teatralna, a który to wyraz : „z ubolewa­
niem ", opuściła sekeya prawnicza.

R . m. S o łty s ik  podniósł pracę p. Sol­
skiego, jako artysty, reżysera i dyrektora, 
jego zasługi na stanowisku dyrektora, trud- 
nem i nieraz utrudnianem. Praca p. Sol­
skiego ożywioną była zawsze najlepszemi 
chęciami. (Oklaski).

R. m. M. S ta rz e w s k i twierdził, że wy­

Wiadomości polityczne.
Zatarg rumuńsko - bułgarski pozostaje 

nadal niewyjaśniony. Odbyły się dotąd 
dwie konferencje, 'które jednakże nie dały 
żadnych pozytywnych rezultatów.

Rewolucya w Meksyku przybiera groźny 
charakter. Budynki kilku poselstw są zu­
pełnie zniszczone.

Związek bałkański według najnowszych 
wiadomości jest poważnie zagrożony. Grecy 
odsunęli się prawie zupełnie od związku.

Niemcy się zbroją. Rząd niemiecki sta­
w a  żądanie uchwalenia 20 milionów marek 
na flotę powietrzną.

Na flotę angielską. Izba gmin Kanady 
uchwaliła 35,000.000 dolarów na budowę 
trzech nowych dreadnoughtów dla floty 
angielskiej.

Zbrojenie Belgii. Na wczorajszoin posie­
dzeniu Izby deputowanych przedstawił mi­
nister wojny konieczność pomnożenia armii 
wobec obecnej sytuacyi zagranicznej.
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i żądał przeprowadzenia rewizyi, gdyż jak 
twierdził, dr. Ekiert może dowody1 swej 
winy usunąjć'.-
- Re wizy ę 'przeprowadzono', ałe vvyhik stał 
się pogromem drak Gryzieckiego. Rewizya 
wy.kazada- bowiem, że dr. Ekiert był rzbł 
cżywiśnie d-o'Ra'dc"ą/ w sp ra w a ch  p o d a t­
k o w y ch  osób w mieście najpoważniej­
szych, a n a  w et .^am yeh adwokatóyw ale 
spraw Łsądowybli łtezy to prdcesbwysćli, czy 
niespornych zupełniej nie prowadził. Ta sa­
ma r.GiWizyh jed-nfck znalazła dowęcły, iż 
dr. ;G;yziecki-:pobieral zupełniej bezprawnie 
od dra Ekierta. procent od skromnych bo- 
noraryów tego ostatniego, co miało ten 
skutek, że nie przeciw drowi Ekiertowi, ale 
p rz e ciw  d o n o sic ie lo w i drowi Giśyzięc- 
kiemu zw i óciłęwj s ię  ś le d z tw o  dyScy- 
p] in arn e .
. Dziwiliśmy, się zaw$zty- dlaczego Izba-- 
adwokacka cierpi w swem gronie .tak za­
gadkową postać ueJ- bruku krakowskim, 
jak dr. Gryziecki a teraz już musielibyśmy 
się oburzać, gdybyr*go nadal cierpiała.

Konstytuujące zgromadzenie krajowego 
Związku Stowarzyszeń rękodzfslniężo-prze­
mysłowych w obrębie krakowskiego sądu 
wyższego odbędzięj^się 16 b. m. t. j. w nie-'1 
dzielą..,,

Mający powstałe Zwią&jek posiada donio­
słe zna-czeuie dla rozwoju rękodzielą-f prze­
mysłu. Ju ż obecnie istnieję wiele, niezmier­
nie ważnypłi sp raw , które załatwić może 
tak poważna organizan.a jak krajowy 
Związek.

'Będzie oń największym Związkiem w Au- 
stryi, gdyż skupi w 'sobie,; 20.000 członków.

Żgrdńiadzeniu ‘"^cżyjny — „Szczęść B o­
że*' w pracy.

Fronda rękodzielnicza dala nowy- przy­
kład nieobywatel-skiego i niekole żeńskiego 
postępowania względem Siy^ch nielicznych 
członków.

W  ciągu roku trzy razy zmieniała pre­
zesa. Obecnie w nielitościwy i barbarzyń­
ski wprost spośęlb kopia p. Bujasa, pierw­
szego inicyatora i męża mkoło utworzenia 
frondy jj iliezhliernie^asłu żonego.

Demonstracya szewców w Magistracie. 
Onegdaj zjawiło się w krakowskim Magi­
stracie przeszło 200 ^zeyyaw, aby zapro- 
testowap przeciw dziwnej tolerancyi, jaką 
Magistrat otacza handlarzy obuwia prus­
ki eg!?;, "którzy nie dgsć, ża-zaltemją Kraków  
obcą tandeta.,; ale sSyew ustawie przemy­
słowej podejmuj® się repąracyi obuwia.
. Osobph deputacya.-|irze'dśtawiła żądania, 

oświadczając, że. w razie nie załatwienia 
ich do dni 14, odbędzie się demonstracya 
wszystkich pracowników w zawodzie szew­
skim, których jest prsfęśzlo 4.000.

Kast. Oszczędności miasta Krakowa, a 
w ślad za nią także Powiattfówa K asa Ośz-ę' 
czędnośfei w Krakowie podniosła procent 
od wszystkich pożyczek hipoiejśznych‘ctm a­
łą pozornie kwoty? bo tylko o %  od sta, 
jednakżie ta  podwyżka przy znacznfem 
obciążeniu wszystkich realności miejskich 
wywrzeć może bardzo szkodliwy wpływ 
ii- stosunki mieszkaniowe.

Soiśfę biorąc'.rozchodzi*^ię n. p. KasEp 
Oszczędności m. Krakowa o zwiększenie 
swych zysków Sf l§Ó.t)00 -K. kosztem t ut. 
ludności.

Przeciw takiemu niętasprawiedbwionejnu 
zarządzeniu protestował prezes krak. Tcw. 
wlaść. realifcści osobiśoie u kompetentnych 
czynników, a na posiedźeiiiu Rady miej­
skiej dnia 12 t. m. żądał r. m. Pająk wy­
jaśnień, wobec faktu, że Kasą;$Oszpzędno- 
ści rządzi Wydział, yyybrany przez Radę 
miejską.

Kroiti teMskutfeu jednak nie odniosły,

gdyż K asa Oszczędności iwe 150.000 kor. 
koniecznie zdobyć pragnie rzekomo z po- 

. wodu wycofania Idlkudzićsięci-u tysięcy 
wkładek.

W ynikałoby z tego, j i k  i z innych fak­
tów, że w Zarządzife KasyłOszcz. konieczne 

‘ ^/•zmiany w interesie dobra ludności Lsa- 
m ej kasy.

Doroczna loterya fantowa i$a dą&hód To­
warzystwa dobroczynności odbędzie się 
w niedzielę:-dnia 16 b. m. o godzinie 3 po- 

* południ u wjsali RtaWgo .teatru. Bręzesowa 
Towarzystwu i przewodnicząca komitetu, 
p. Andrzejewa Potocira, zebrała u siebie 
iv pałacu ,pod baranami11'grono pań, które 
pt|c-e około urządzenia loteryi przyjęły.

Będzie przygrywała orkiestra p. CżfpĆ 
żow^kięgdT/i

CzesKie Stowarzyszenie „Jablomsky * w 
Krakowie, odbyło dniaa.Tlutego b. r. w ho­
telu pod ,,R óżą“ walnfogróm adzenie, które 
uchwaliło absolut oryum dla wydziału, w7y- 
bierając zarazem zarząd nowy.

Prozesełńi został ponownie jedńpglośnie 
wybrapSfkjian Eranciśźek Hołub, zastępcą 
p. Kvoch, Sekretarzem p. Udlinek, proto- 
kolante i p. Novotny,': skarbnikiem p. Ma- 
dćra. I. bibliotekarzem p. Kebrdle, I I .  
bibliotekarzem p. Dnehań, »rchiv arze®  p. 
Picek. zarządcą zabaw mrĄ Jarkovsky. Za­
stępcy zarządu pp. ; Basi* Śleger. Eol- 
precfit, K o v ó f." Gzłonkowió-koinisyi skon- 
triijącej pp. : Koućek i H orik

Z Eieuteryi. Walne Zgromadzenie człdń-, 
ków Z\v. Eleuteryi odbędzie się W niedzielę 
dnia 16 lutego b. m. o gojdzinie -5 wieczo­
rem w lokalu własnym : ul. św. Jajia 1. 2. 
LI. p. 'Pae.iż,e udziela się wszelkich wy­
jaśnień w sprawach Towarzystwu, we wioiki,

, czwartki i .soboty w godzinach dyżurnypl\ 
od 7 do 8 wieczorem.

ą

Z KRAJU.
Tarnów, 11 lutego.

.^Ka^jjpsigdzeiiin zarządu tarnowskiego 
Kola T. S. L. uchwalono; urządzić szereg | 
obęboclów walki m  wolność roku 1863 po 
wsiach, zOTgąmżewać 'Czytelnię dla kobięra! 
im . Konopnickiej,"oraz? wybrano delegatów 
na zjazd okręgowy w Brześku.

Dnia 16 b. m. odbędzie.si^w  Brzesku 
zjazcl delegatów związku okręgowego 
S. L .. należących do związku tarnowskiego. 

vNi\ porządku dziennym prócz spraw natury  
adiriinistracyjnęj znajdują się dwa re ęraty : 
pro'-." AivśC$a ..Wychowanie narodowe w, 
szkołach ludowrycli“ , ora&' prof. MfferzMjBł 
kiego „Ogniska, dla młodzieży rękodziekSi- 
czej i przemysłowej*1.

Stnftjhiem Czytelni robotniczej im. K iliń ­
skiego 'odbędzie®ię w ,(Sgkc>le“ uroczysty 
wieczorek ku uęzczepiu rocznicy powsfcwrfia" *  
w roku 1863.

Dnia 23 b m. staraniem  Tow. ąjjbkół11 ? 
odbędzie si^ o.clczy-t' clra Moskwy z D ąbro­
wy p. t. : „ Galicyjtfa"powstanie styczniowe11.

W  krajowej szkole ogrodniczej rozpocznie 
się ro'k szkohiy/l 913SJ4 w pAczążt.ku kwietnia 
1913 roku. K tó cRfe wstąpić jako uczeń do 
krajowej .szkoły "ogrodniczej' w Tarnowie, 
wiąień : 1) Wykazapjmetóykfffl lub w inny 
wiarygodbjfisposób, że ukończył 15-ty.rok  
żyóia ; 2) udowodni&J że flbónczył z dobrym 
postępem szkolę ludową, lub w innyrspo- 
sób nabył wiadomości, jakie posiadać wi­
nien uczeń po ukończeniu Szkoły ludowęj
3) przed lo ży Ć4 św i ad oćt wo moralności, w y -' 
stawione przez ^właściwego duszpasterza;
4) przędlożyć Świadectwo zdrowia, wysta­
wione przez lek arza; 5) otrzymawszy zuiV' 
pfewnienie- przyjęcia, zlożyi* do rąk kierow­

nika1 szkol^  pisemne1' zobowiązanie rodzi 
, 7 cówi opiekunów lub protektorów, poręcza- 

jącęti^ęgularną wypłatę należytości, przypa- 
dającj^cli pi.kładowi od ucznia. Ukwalifi ko­
wanym kandydatom, którzy odbyli przy- 
najmniej jednoroczną pralJtwkę ogrodniczą, 
przysługuje prarTO/fpierwśzeństwa. O przy 
jęciu kandydatów stanowi kierownik. W y­
sokość oplat-y za wikt, pepnieszkanie, opał, 
światło, ubiór, pościel 1 pranie- oznacza Wyjł 
dział krajowy. Oplata ta wynosi 36^-Kor. 
togznie i winmH by®  składaną do kasy 
zakładu półrocznie z góry. Podania o przy-; 
jęeie' wnosić mąleży do Dyrekcyi, krajowej 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie najpóźniej 
dób: 15 marca.

Bochnia, 15 lutego.
Wczoraj wygłosił A. ^Czdiinak, w tutej­

szej sali kasyna o godz. ł7 wiecem odczyt 
na temat : ..Nauką rytmicznej gimnastyki 
Jacąues a Dalcrpze’a, jako czynnik wy­
chowawczy11.

Grybów, 10 lutego.
OdbŃlo się u nas walne zebranie Kola 

Twa Szkoły Ludowej na ktotępi przewod- 
.nlcząc^ złożył sprawozdanie z dotychcza­
sowej działalności. W  - r. M 2  założono, 
mimo bardzo sŁą:omny,Gli funduszów, 9 czy­
telń ludowych, jednę większą wypożyczal­
nię, urządzono szereg odczytpw z obra­
zami św iet-lnenii i obchodów7 narodowych, 
wiec oby^t-olski w- sprawie upaństwowie­
nia "Szkółi kresowych, dwa kurga analfabe­
tów7 w Siolkowej i ivąckowrej.

Nowy Targ. 14. lutego.
W  sprawie asocjtącyi rolniczych odbędzie 

się y t sob'ot(ę'dnia 22 lu.tego b. r. o godz. 3 
popołudniu w7 sali ,$S@kołąT. Referat wy­
głosi delegat Komitetu c. k. Tow7arzyStv7a 
rolnidżego, rydaktoĄ „Tygodnika rolnjeze- 
go“ dr. St-anislaw7 Jasiński.

Morawska Ostrawa, 14. lutego.
Główmy zarząd T S. L. ogłasza rv spra­

wiła Domu polskiego w Morawskiej Ostra­
wie : .P laGÓw ka polska na Itresaoh zagro­
żona”: Dom polski w Morawskiej Ostrawie 
przejść uiłBw dbęe lP̂ b'e. Brak funduszów 
zmusi zarząd gł. T. R. L. do zamknięcia 
od września kilim szjcól1 .na Śląsku, do 
zmniej^żgnia liczby klas i sil nauczyciel­
skich z niepowetowaną szkodą polskości 
w tyeh miejscowdśgiacb. Toł^amo jest po- 
wmdoiil że i sprawę ratow7ania Domu pol- 
skiego w Morawskiej Ostrawa© przed przej­
ściem w ręae obce zarząd gl. T. S. L. po­
piera t/lk o  gorącym apelem do społeczeń­
stwa,' |gby ''ńle dało upąsć tak pożytecznej' 
ińst.ytucyi. przyszło jej z wydatną finan­
sową pomocą. T. >S. L. utrzyniuje w7 bu- 
dyiiku tym  szkolę i chciało przejąć ten dom  
na siebie, aby czynszem zwiększonym  
o " pewną sumę splacifil długi,- ciążące- na 
giiiachu ; alęlkrytM zńy, .rozpaczliwy wprost' 
stan funduszów T. S. L. nie pozw7olił na 
razie- myśli tej m ieczywistnić. Nie mogąc 
mateByalnej dąć pomqęy Domowi>Lpols]de- 
niu wr -Morawskiej Ostrawie, za-tóąd gl. 
T. S. L . popiera umieszczony w7 pismach 
ape-l dyrekoyi do' społeez&ństwfia‘:i( wzywa 
wszystkich ludzi dobrej woli, aby spieszyli 
clióóby z najmniejszym datkiem ifaji-.wspo­
możenie i uratow7anie od upadku ważnej 
polskiej fpla^bwdd, 7100 koron w najbliższej 
przyszłości trzeba zaplaeiójfijeżeli Dom ma 
uniknąć przymusowej licytacyi. Datki na 
ten cel upraszaj się przesyłali pod adresem  
dyrekcyi Domu polskiego; w Morawskiej 
Ostrawie (na ręce skarbnika p. Józefa  
WoynarowMdegoy dyrektora .^zkoly T 8L .), 
lub pod adresem zarządu gl. T. R* L. (Flo- 
ryańska 1. 15).

S p e c y a l n y Z a k l a d  dla masażu Stanisława Kruszyńskiego
Słucłiaeza medycyny w  K R A K O W IE Karm elicka L. 30. I p.

ręcznego, w ibracyjnego, kosm etycznego i elektryzacyi — Godziny ord yracyjn e od 3-ciej J o  6-tej popołudniu. — 
Dla ubogich darm o od godziny 6-tej do 7-mej w ieczorem .
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Kalwarya, 8 lutego.
W  dniach 22 i 26 stycznia święciliśmy 

tu uroczyście 50 rocznicę powstania -1863 r. 
Zawiązany komitet miejscowy odniósł się 
do wszystkich czynników,' aby dzień 22 
święcono, jako dzień narodowy. I tak się 
stało. Kalw arya1: i okolica przywdziały na 
ten dzień szaty świąteczne. Pochód uro­
czysty do kościoła, nabożsńsf&p żałobne? 
za poległych z pięknem kazaniem ks. R o­
mana Sto janowskiego, przemówienie prze­
wodniczącego‘"komitetu dr. Nieciai_vŚl,,So- 
koleT na polanku urpezyśtjmi i przemó­
wienie posła dra Banasia, oraz uczestnika 
powstań iły racłcy SlńbodziMjkiegq,;< złożyły 
się na poranną część, uroczystymi. Wieczo­
rem wygło"sił odczyt prof. dr. Tadeusz 
Grabowski.

W  niedzielę dnia 26 b. m. odbył się dal­
szy . ciąg uroczystości dla okolicznego ludu, 
który zebrawszy,się bardzo licznie, wysłu­
chał odczytu dyrektora Niemczynowskiegp ' 
o roku B863, oraz dobrze odegranej sztuki 
„Dla ojczyzny” .

Kałusz, 8 lutego.
Roctóiieę Avalki brodow ej w roku 1863 

uczciło tu te jsze  społeczeństwo obchocjejjt-
Dnia 22 stycznia rano odbyło się w tut. 

kościele nabożeństwo na pomyślność Ojczy­
zny, zaś wieczorem tego dnia, zebrała się 
dość licznie jniblieznplę ’ na placn pod „ So­
kole nv| i stąd ruszyła na miejscowy cmen­
tarz, gdzie u stóp k rzy ża , pamiątkowego 
złożono wieńce. .

Właściwy jednak obchód odbył snę \v.'bie­
dzie lę dnia 26-fetycznia. Wczćsnym rankiem  
rozeszły się po mieście dźwięki pobuęlki 
muzyki salinarnej. Na je] Wezwanię^zebra- 
ne w „.Sokole” drużyny Bartoszowe z oko­
licznych w/p, wraz z tutejszą clrużyui'ą ̂ so­
kolą wymaszerowaly pa ćwiczenia poloAAre. 
Po ich ukończeniu udały! sio dcjpkościoła 
parafialnego i tu  wriuz z AArszyśtkien . T O . 
korporacyami i stowarżysżeąiiami pólskiemi 
oraz pubłicżnością tłumnie zebraną, wzięły 
udział w uroązystein^mbożeńskwie.

Uroczystość zakończył „W ieczór” w ;:;So- 
kolR” , na którym  miejkćowe siły am ator­
skie dobrze odegrały dwayjpizoc®| dram a­
tyczne ^ia tle 1863 roku pi. t. : ,,Dwrorek 
pod lasem” i „Wspomnienie” .

Stanisławów, 11. lutego.
Rada miejska uchwaliła budż&lł uncłu- 

szu miejskiego na roły 1913 av następują­
cych cy rach : ogól preliminowanych wy­
datków 1^193639 K , ogół ,dophodów : 
1,159.470 K . W  celu pokrycia niedoboru 
•w krvociey36.169 K . uchwaliła Ruda nało- 
żyjpiprbu. dodatek do podatków gminnych.

Brzostek, 10 lutego.
Miasto nasze było w niedzielę dnia 9-go 

lutego b. m. świadkiem wspaniałej mani- 
festacyi narodowej. O gcdz. JO-tęj przed 
poi ud ujem tłum y mieszczaństwu, włościan, 
oraz obywatelstwo okoliczneSszćjzełnie wy­
pełniły kościół tutejszy, biorąc?udział w uróiT 
czystem nabożeństwie. Przed kościołem

miłicya miejska, złożona z naszych miesz­
czan.,,1 zbrojna w karabiny, pod komendą 
dziarsidego burmistrza p. Tulec,kiego, usta­
wicznie dawała salwy. przypominając lecha 
minionych lat.

Po nabożeństwie .ruszył pochód do mogił 
powstańców Tu przemówił p. Tułecki, pod­
nosząc jeden ććl naszych dążeń w obecnej 
chwili dziejowej dączność \Tpszyskkich 1 
stanów. B. poseł p. Staniszewski określił 
rolę, jąka włościan czeka ich w niedale­
kiej może przyszłości,'

Czerniowce, 7 lutego.
W  śjtyczniu, ędbyło się pod przewodnict­

wem prezydenta dr. K ajetana ®3tę anowi- 
- ćza ogó]pe,zgromŚdzenie Rady,kultury kra­

jowej- iv ’ óbeoneągi znacznego grona dele­
gatów pcwiatoTcych Stowarzyszeń rolni­
czych.

Dnia 28 stycznia b. r. odbyły się z po­
wodu unieważnienia praborów, dokonanych 
w dniu 11 listopada 1912 r . do ogólnego 
zgromadzenia galic. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego1, penbwne wybory.",

Wybrani zostali delegatami na okres 
sześcioletni pp, Krzysztof AbrMiam,OĄviez, 
Kazimierz Bohdanowicz i Izydor Janosz 
z Panki, a ich i ' pp. Mikołaj
Flpndor, Bohosię^jdoz z Mili j ową-
i poseł dr. Stanisław Kwiatkowski.

Gręboszów, 8 lutego.

WieśfGirębośzów śtefęciła łoczmcf^’śtycz- 
nioAwą w dniu 22k styeznia nabożeństwem 
zat dusże poldglyeh powstańców, a w dniu 
25 uroczystym wieczorem. Słówo wstępne 
wygłosi] ks. proboszcz Halak, barwny zaiś . 
odczyt o powst-aniu postl lucloAvy BojkoJ 
Po dcklainacyach dzieci szkolnych nastą­
piły produkcyteKhóru iviejskiego, nai cze.ru 
pbSiiridśła. uroczystość zakończyła się.

Sanok, 10 lutego.

Obchód styczniowy w KąSyiiii^ odbył Arcu., 
u nas dn.ia 29 stycznia. Wieczór zagaił po­
sól WrześnięKyśki bardzo pięknem, dostd- 
sdwanóin do powagi 4eliwiłi, przemónię-p, i 
niem: •

.Nąs&ępnie orkjpsfcra kasyńpwa odegrała 
wieniec pieśni polskich oraz szereg innych 
produkc.yi p.ócl batutą p. filipińskiego.

Biała, 1 lutego.

W  dniu 22 z. m. obchodzono u nas 
50-kyjnią rocznicę powstania, styczniowego. 
Po nabożeństwie w kościele parafialnym  
odbyły sJęjfHiroożysiie poranki w^szkólach
T. fi. L.

Wieczorem „Sokół” urządził .bezpłatny 
wieczorek dla druhów i gości. Przemawiał 
pijęzes p , Jahl, który w słowach prdstyąh, 
ale z Serca- plyidących, scharakteryzował 
carat rosyjski i walkę, z nim w 1863. r., 
przedstawił jakcSnieunikilioną koni'ehgiiość,7. 
za którą należy się jej uozgijtnikom gg?$cy 
hołd i wclzięcznęść i zakopcz-yl apele m  do 
Sokolstwa polskit^P; bytóie ustawał w wy­
trwałej ffijjhcy narodowej'.

Śpiewał następnie/wyrobiony chór sokoli 
szereg pieśni pa-tryotycznyeh.

Kolo T. fi. Ł . uczciło rocznicę powstania 
Aviecgorkiem ludowym- w dzień następny. 
Licznie zapełniła Sfcsj ę aula fieminaryum  
szczególnie robotirkami -fabrycznymi. Zgro­
madzonym. przedstawił barwnie przebieg 
powstanią.dyr. .fitein. Część muzykalno-wo- 
kalną wykonali uczniowie gimnazyum i se- 
minaryum Tew- fizkoly-Ludowej.

Lwów, 12 lutego.

Ministerstwo Gali&yi poczyniłoś/starania, 
aby Rozpoczęto te budówj^^gmachów rządo­
wych1; które w zńśa'dzie już zostały zade­
cydowane. Ma rozpocząć się budowę gma­
chu dyrekcyi skarbu, szpitala garnizonowe­
go, drugiej szkółw realnej, seminaińmm 
męskiego, gimnazyum realnego i gimna­
zyum "siódmego. Podług inf^Tmacyj m a- 
d es zły oh z Wiednia, co do budowy gmachu 
dyrekcyi skarbu i c'd do budowy gmachu 
pocztowego, nie ukończono- jeszcze roko­
wań z gminą.

ZakoDane, 11 lutego.

Wczoraj po południu towarzystwo, zło­
żone z pięciu o*§ób, mieszkających aa wili 
„Podlasie” , udało sięi na spadzistą drogę, 
prowadzącą z Ku źnic ną.-polanę Kalatówek. 
Na długim bobsleighu rozpoczęto'bieg na 
sankach z lasu na Kalatówkach. Bobsleigh 
na stroinej, śliskiej drodze nabrał wne$wiel- 
kiego rozpędu. Nap,rzeciAv‘ cfo Kuźnin dą­
żyły sańip góralskie’. JadąGy spostrzegli je 
z przerażeniem o kilkanaście metrów przed 
sobą, yminiejscu .jednem z najniebezpiecz­
niejszych, gdzie gościniec przechodzi w na­
gły skręt Aby nie dostać 'się pod kopyta 
koński siedzący na przodzie p. Jerzy  
fizysziyłoAvicz ńagłyfn ruchem skręci! bobs- 
łeighem w  bok, chcąccsąńie ominąć. Bobs­
leigh zboczywszy uje ł̂o, ominął A\praAvdzifc 
konie, lecz A v p a d ł na sąnie,. a odbiwszy się
od nich runął całymBjrozpęc-leni na Przy"
drożne drzewo.

Skutki uderzenia były straszne. P . fizy- 
szyłowicz doznał zgniecenia klatki piersio­
wej i mai wybite zęby. P. PtfffwbroAyska 
z WarśzaAAry zŚbi-la się na miejsau. P. W an- 
dar.Grabowska z Poznańskiego, ciężkDran- 
na*jjzmarła podczafń.przewożenią jej Jo Za- 
kopańńgrf.^

Dąbrowa, 10 lutego.

Z końcem lutego ąuządza miasteczko 
Żabna,,obchód AstycznioAvy* Dzidki .stara­
niom T oaaa gimnastycznego „Sokół” od­
będą się trzy od.cęyty o *|)owgtan;u Stycz- 
nioAvem. PierAÂ szy odęz-^t obejm ujący tre ­
ścią stan Polski przed' poAA-ś"taniem i źródła 
poAvstańia, drugj o akćjii powstańczej do 
ćSk tatu ry  Traugutta., ostatni o upadku 
powstania i czasach po 1863-4 roku.

Za spółkę w ydaw niczą: 

BO LESŁAW  BROSZKIEW ICZ, 
BO LESŁAW  ZIELIŃ SK I.

Pie r ws zorzędny m a g a z y n  
krawiecki h

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi m e­
dalami na w ystaw ach: Londyn Parvż, Karlsbad,
Lw ów i t. p. za artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

Ludwika Szufy
w Krakowie ul. Szewska 1. 5.

TELEFON 1271.

U/ każdym domu nolskim powinno znajdować sio ALBUM p . t.

„ I  ROCZNICA GRUNW ALDU*
Przeszło 8 0  illustracyi z uroczystości grundwaldzkich 
odbytych w Krakow ie w 1 9 1 0  r. —  (Zawiera ka­
zanie ks. Biskupa W ład. Bandurskiego i wszystkie 
mowy w ygłoszone podczas odsłonięcia Pom nika 

K róla W ładysław a Jagiełły).

Cena pięknie w płótno opraw, egzem. Kor. 8.

Fr. TERAK0WSK1
w  K rak o w ie , ul. M ik o ła jsk a  L .  31.

16780149
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JózefBUCHM i
Kraków, Krakowska L. 46.

KONCESYONOWANY INSTALATOR 
00 URZĄDZEŃ GAZOWYCH

Po w ieloletniei praktvce w Gazowni Miejskiej 
wykonuje w szelkie roboty w ien zakres wcho- 
: : dz ące ja k  najdokładniej. : :

BIURO ROZALII KRASSUSKIEJ Kraków, Jagiellońska 9.
poleci - rządców, oflcyallstów ekonomicznych, pisarz;', gorzelnlków, pomocników handlowych. N a u c z y c ie lk i, bony, k a sy e rk i, k u c h a rz y , k u ch a rk i, lo k a i, o ra z

w sze lk ie j k a tag o ry i s łu żb ę  fo lw a rczn ą .

P I E R W S Z A  E L E K T R O -  M EC H A N IC Z N A  P I E K A R N I A

,SPORT’ BOL. BROSZKIEWIGZA
KRAKÓW SZLAK 43. (dom własny) — Telefon 1452.

Piekarnia moja otrzymała na wystawach w Paryżu, w Wiednia, w Berlinie i Temeszwarze (Węgry) złore medale i dyplomy.
Polecam swoje pieczywo za najlepsze uznane, jakoto: Pieczywo wiedeńskie, warszawskie, pieczywo Kijowskie, 
i wszelkie luksusowe. Chleb żytni, chleb pszenny, chleb wiejski na kwaśnem mleku, Grachama (zdrowotny) 

i chleb razowy żytni. Precelki kruche, precelki tureckie i Sucharki bardzo zdrowe kuracyjne.

W piekarni mojej nie wyrabia się ciasta rękami ludzkiemi, tylko za pomocą maszyn poruszanych 
elektrycznością. Dlatego pieczywo moje jest bardzo zdrowe i hygieniczne, a przytem smaczne.UWAGA!

FILIE:
111. Sławkowska I, 3,

,  Floryańska I. 3.
„  Karm elicka I. 20.
„  Karm elicka I. 50 .
,,  Szewska I. 10.

Ul. Szpitalna 1. 21.

Hotel Saski Telefon 1453. Św. Getrudy 1. 24.
Lubicz (Hotel Eu.opejski) 

Zwierzyniecka 1. 11.
S/laa I. 43.
W  Dębnikach, ullcr Kościuszki 1. 4.

i J
B A N D A Ż E  R U P T U R O W E

W ielk i* doniosłość i znakom itość dla osób cierpiących na przepukliny 
pachwinowe. P o le ca  paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż 

isprężynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysta

M. M IR K IE W IC Z , Kraków, Mostowa L. 4.
G w arancya ogólna. —  L iczne uznania. — Listowne objaśnienia. — 

O strzega się przed blagą niefachowych, Na żądanie wyjeżdżam.

Zakład stolarski elektro - motorowy

WŁADYSŁAWA MERESIŃSKI E00
W y k o n u j e  po najniższych cenach wszelkie roboty stolarskie,jakoto 
budowlane, meblowe i kościelne podług najnowszych wzorów, ręcząc 
— za dobroć materyalu, jakoteż za dokładne wykonanie tychże. —

K R A K Ó W ,  G R Z E G Ó R Z K I  ( D O M  W Ł A S N Y )

T ow arzystw o  D ę b n ick ie pożyczkowe 1 oszczędności —  Kraków X I, Godziny urzędowe od U — l t o d 4 — 8 
(Dębniki) ulica Pocztowa I. pop. z wyjątkiem niedzieli świąt urocz.

P R A C O W N IA  S T O L A R S K A

FE L IK S A  BUD ZC A SZ KA
PODGÓRZE —  MAŁY R Y N EK  L. 17.

Podejmuje u ę  wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących, a mianowicie : 
robot]' meblowe, urządzenia sklepowe, kancelaryjne 1 budowlane. — Również 

przyjmuje wszelkie reperacye, yo  cenach umiarkowanych.

J ó z e f  G O N K O W S K I
E g z a m in , i k o n e es . m a js te r  m u ra rs k i 
i p rz e d s ię b io rc a  r o b ó t  b u d o w la n y ch .

W y k o n u je  b u d o w le  z m a te ry a łe m  i bez  m a te ry a lu . 
— -  -  N a ż ą d a n ie  p ia n y  m k o sz to ry sy  -  -  —
o  O O o  .* P R Ą D N IK  C Z ER W O N Y  7. o  <, ^  a o

Zakład ślusarski 
Kazimierza Kosobuckiego w Krakowie

mmmmmm
Poleca swoje wy­
roby budow lane, 
oraz wozy własnej 
k o n stru k c y i do 
wywożenia popiołu 
oraz śmieci pod

nazwa

Smok
u

O a

3 1  
*  fco

°  £  “  s
2  3  
oa E
N»
N»

&

'  et

<  tc/a

€ / )

<

erer>r>
CM

Z
Ou_
U
-1
UJ
H

-4'
CM

< 
Ud

£  
UJ 
N(A
<  
U
J
3

£  
O 
s* 
< 
Q£

Ł_
O
O.
ul

Ja;
tu

j 2
cn

'C
03

Ja;
!_
CD

E
cti

O
T3

>a
-

- <D-2
ci A  4) O N

1 £  °  O

|S|®o  o  te
oti
cd n PLh , tn <D

53CO

. a
I I

ci Eś
*5.2 o co 
cd Ph ed O N

-§-§J3 &
> S

_  >H 
%  ^
O'
<u 
&  

co

a ***to G

cn - t i>  a j '
-a



8 ‘ OtOS MESZCZANSKI« Nr. 7

Kraków Zakład pogrzebowy
Teiefon 248

Mikołajska 14. 1. H O R A K
urząaza pogrzeby do najwspanialszych. Największy 
skład trumien metalowych, dębowych itd., wieńców, 

szarf itp. Ekshumauya i przewozy zwłok.
Ceny umiarkowane. Na prowincyę załatwia odwrotni

Q 4 1 i  | 1 nnilK POLECA obiady od 1 kor. ^50 h. W  abonam encie* 2 %  taniej. Bufet 
M Q Q T O I I P Q P l f C I  U l l i n  T fl 1 II 11 fl f] K i l /  H obficie zaopatrzony w doborowe trunki i przekąski śniadankowe. Przyj- 
I I  U U 1 U U 1 Cl II T U Wl I lu  1 U 1 U 1 J  U U )) O  muje zamówienia na wesela i uczty zbiorowe. Posiada dog-odną salę

na zebrania towarzyskie.

Kraków, ul. Floryańska róg ul. sw. Tomasza. Prowadzący F E L I K S  K U R C Z 1 kuchmistrz i restaurato

P o z n a ń c z y k  !
j  słuchacz filozofii, udziela lekcyi języka nie- j  
| mieckiego craz konw ersacji pod |
l przystępnymi warunkami. Łaskawe zgłoszenia f 
t pod „SPES“, Admin. Słcsu Mieszczańskiego |t .ł.ł, M MM *.« MHMtMHIMHIMt.HHMHHMMMHmlltimUłMUHMUlU* 1

X X X X X X X X  X X X X X X X X X X  X0©
'Ł (&

£  ZAKLAO G A L A N T E R Y JN O -iN T R O L IG A T O R SK I $

|  R O B E R T A  J A H A D Y  |

X  w Krakowie, ulica Gołębia L 4 — Telefon 1424 X
X  X

Zakład artystyczno-kamieniarski i budowlany
J ó z e f a  K u l e s z y
naprzeciw cmentarza w Krakowie.

posiada wielki w ybór golow ych pom ników  z piaskowca, granitu i mar­
muru. —  P od ejm u je się wykonania grobów  w m iejscu i na prowincyi

Teleton Nr. 1359.

X  odznaczony na wystawach i konkursach krajowych X
^  i zagranicznych najwyższemi nagrodanu X  
A  X
^  podej-nuje się wszelkich robut w za- X  

X  kres ten wchodzących.
Ę )  &

e e  x  x x x x x x x  x x x x x x x x x x x d ©
K r a k o w s k a  D r o ż a ż a r n i a

H .  D R I  L L E R  A  W K ra k o w ie  u l. S k a w iń s k a
wysyła codzień

ć w A & r r f *  d '/ ( ' gwarantowane czyste spi- 
a W l C Z / C  L I I  Ł L IZ / L . rytusowe — beż żadnych
domieszek, do każdej stacyi^kolejowej lub urzędu poczto­
wego, każdą ■■lość po nader umiarkowanych cenach. — 
Obsługa rzetelna, staranna i najskrupulatniejsza. Gwaran­
tuje się za baidzo trwałe 1 za wysoką siłę fermentacyjną 

(popędową). — Jedna próba przekona.
Stałym odbiorcom wielkie dogudy! Najlepsze referencye!

JAN S A D K I ,

F A B R Y K A  P I L N I K A R S K A
Kraków, GrzegórzKi ul. Chodkiewicza dawnkj Wożaiakowkiego L. 34.
poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 
pilniki i raszple w jak  najkrótszym czasie. Wszelkie roboty wykonuje 
się pod osobistym nadzorem właściciela, specyalisty w twar- 
dzeniu stali. WIELKI ZAPAS GOTOWYCH PILNIKÓW I RASZ- 
PLI ZAWSZE NA SKŁADZIE. — Cenniki na żądanie darmo i opła- 
1—32 tnie. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust. 1— 25

kił-... k

j ó z e f a  Biali ka
TELEFON NR. 502. KRAKÓW TELEFON NR. 502. 

ULICA FLORYAŃSKA 51 -  UL. SZPITALNA 17

F a b ryk a  w y r o b ó w  masarskich.
: :  i w ie lk i skład  w ęd lin  : :

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to :

szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.

j  Ę  
ZAKŁAD GlESlELHEI

KAZIMIERZA Z I E L I Ń S K I E G O
w Krakowie, przy ul. Kopernika 1. 6.

W ŁA S N E S K Ł A D Y  D R Z E W A  P R Z Y  STACYI K R A K Ó W -  
D Ą B I E -P I A S K I .

Podejm uje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to:

W IĄ Z A Ń  D ACH O W YCH , W S ZE LK IC H  BU D YN KÓ W  
D R E W N IA N Y C H , SCHODÓW  O N A JB A R D Z IE J  W Y ­
TW O R N YCH  F O R M A C H  PODŁÓG STR U G A N YCH , 
O R A Z  W S Z E LK IC H  ROBÓT Z  A R T Y S . C IE S IE LK I.

Zakład zaopatrzony w maszyny najnowszego systemu. n

ŻiYnostensfe Banka
Załatwia wszelkiego 'odzaju  transakcye bankowe

L o k a c y a  k a p ita łu  w  b a n k u  p rzy n o s i.

rl. 17 .filia W  K R A K O W I E  fiyn ek

Kanita! akcyjny i rezerwowy K. 1 0 3 .0 0 0 0 9

Książeczki wkładkowe 4 % 
Asygnaty kasowe 47* %
Podatek rentowy od tych lo- 
kacyj opłaca bank z własnych 

funduszów

Obliyacye 47,%
Akcye banku przy obecnym

kursie (dyw idenda?1/* %)p~zy- 
noszą 5%  %
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P  e r w S z a  

Krajowa Fabryka . Jarra wyrobów metalowych, srebrnych i złotych odzna­

czona nagrodam i na wt/sfawach w szechśw iatow ych

PO LECA . wszelkiego rodzaju w yroby kościelne przedmioty do użytku domowego, zastaw y stołow e, wy- 
pr awy ś ’ubne, urządzenia do kaw iarń, hoteli i restauracyj. W yrabia świeczniki do gazu i elektryki 
w entyle, kurki i wszelkie armatury do urządzeń wodociągowych i instalacyjny oh. Wykonuje odlewy z brązu 
odlewy monumentów i t. p . ; również wszelkie naprawy i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal­

wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p.

W ypożycza nak rycia  s to łow e d la  w iększych zeb rań . M agazyn w łasn y  w  Sukiennicach 1. 1.  ( i ł
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D R U K A R N IA  EUG EN IUSZA i d r a  K A Z IM IE R Z A  KOZIAŃSKICH W K R A K O W IE . Odpowiedzialny red: Julian Stankiewicz.


